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Telegraficzne wiadomości.
K r z y ż ,  d. 18. L is topada .— Pociąg z B ruusberga do Szczecina nr. 6, 

spo tka ło  nieszczęście w czora  w ieczorem pod  W ie len iem  nad W ar tą ,  
machina i 10 po jazdów  zdrzuzgotanych , posługacz ma złamane nogi. M a­
szynista i podpalacz zeszkoczyli z machiny. P iętnaście wozów  leży ro z ­
rzu c o n y c h  poza  dw orcem  ku T rzc iance ,  na tej kolei niemożna p rze je ­
chać. Machinę jednę pozos taw iono  do oczyszczenia kolei. 1’elegraf do 
W ie le n ia  prze rw any . Piła i Bydgoszcz o trzym ały  wiadomość. N ieszczę­
ście to w y d arzy ło  się, że pociąg z T rzcianki mający w y ru szy ć ,  stanął 
w drodze.

P a r y ż ,  d 16. Listopada. — Książe p rez y d en t  wrócił z F o n ta in e ­
bleau. Rada stanu  potwierdziła  statuta tow arzystw a jcneralnego  k redy tu  
ruchom ego ,  jak now y  bank  nazywają .

P a r y ż ,  d. 17. Listopada — M o n i t o r  ogłasza dzisiaj, że rząd ogła­
szając manifests republikańskie rów nocześnie  z manifestem hr. C ham bord , 
n ie  miał zamiaru kłaść ich wszystkich na równi.

L o n d y n ,  d. 17. Listopada. —  W  tej chwili p rzy b y ł  statek parow y 
z N ow ego  J o r k u  i p rzyw ozi wiadomość, że jenera ł  P ierce w y b ra n y  p r e ­
zesem , Rufus King vice-prczesem S tanów  Zjednoczonych .

K o n s t a n t y  n o p o i ,  d. 6. Listopada. — V cly  basza wyjechał dnia 
3. b. m. jako  poseł do Paryża.

B e i r u t ,  d. 28. Października. —  P orta  po w o łu je  radę ,  na którą 
mogą p rzy b y ć  naczelnicy D ruzów , celem naradzenia  się nad środkami 
p rzyw rócen ia  spokojności i po rządku  w Syry i .

K o r f u ,  d. 12 L istopada. —  L o rd  komisarz przekonaw szy  się o le- 
pszein usposobieniu  K orf io lów , w ydał ograniczoną amncslyą. W  sku­
tek tego w ypuszczono  17 pow stańców  na w olność ,  a z tych  czterech 
mają pójść na wygnanie.

R z y m ,  d. 11. Listopada. — Znany  d y re k to r  policy i Rufiini umarł.

B e r l i n ,  dn. 19. Listopada. — Naj. Pan raczy ł nadać nauczycie lowi 
U n lc rb e rg e r  w K am ionce ,  obw odzie  rej. gumbinskiej, pow szechną o zna­
kę honorow ą.

— Na fraukfurstkiej giełdzie krążyła w dniu 5. b. m. pogłoska ,  że 
rząd francuski zamierza zaciągnąć now ą pożyczkę w w ysokośc i 10 milio­
n ó w  funtów  szterl.

M o n a c h i u m ,  13. L istopada. —  G azeta  Vossa zamieściła w iado­
m ość, jak m ów i,  z źródła pew nego pochodzącą ,  że król zamyśla m ie­
szkańców  Pala tyuatu  am nestyą pow szechną uszczęśliwić. Je szcze  przed 
przyszłemi świętami Bożego N arodzenia wszyscy, k tó rzy  w skutek p o ­
wstania roku  1849 na wygnanie  skazani zostali, do  familii swoich będą 
mogli powrócić .

Z D a r m s t a d t u  donoszą 4. Listopada. — W ła śn ie  ogłoszonem z o ­
stało sp raw ozdan ie  komisyi se jm ow ej izby niższej nad wnioskiem dep. 
MUller M elch iors ,  k tó ry  zażądał od  stanów, aby  domagały się od rządu 
cofnięcia ropo rządzeń  względem stow arzyszeń  i dziennikars tw a, ro zp o ­
rządzenia te bow iem  są naruszeniem  konsty tucyi i p raw  zasadniczych ludu 
niemieckiego. W iększość komisyi zaleciła lubo  z niejednakich pow odów  
w n iosku ,  mniejszość pragnie odrzucenia jego z p o w o d u ,  że rządowi na 
m ocy  kousty tućy i służy prawo, aby  w nagłych razach bez zezwolenia 
stanów rozporządzenia  w y daw ał ,  o ile tego bezpieczeństw o  państwa w y ­
maga. Rząd ograniczył się tym czasow o na objawieniu  nadzie i,  iż stany 
uznają, że niema on bynajm niej zamiaru naruszenia ustaw y przez  ominięcie 
udziału  izb w p raw odaw stw ie ,  ale zarazem izby zechcą ocenić usiłowania 
jego w zabezpieczeniu  kraju  od zam achów  burzycieli .

MŁrólestwo polshie.
W a r s z a w a ,  14. Listopada. —  R ozchodz i się u nas pog łoska ,  ze

d o  n a s z e g o  miasta zjadą m onarchow ie północy, cesarz ro sy jsk i ,  cesarz
aus tryacki i król pruski. J u ż  p o d o b n o  nadesz ły  rozkazy  do urządzenia 
pomieszkań dla tych m onarchów  i ich orszaków. Za p raw dziw ość p rze ­
cie nie ręczę tych pogłosek ,  dziś one  obiegają ,  ju tro  znikają i znów się 
pojawiają. Je s t  coś w pow ietrzu  dvpiom atycznem  niepochw ytnego , a sa ­
mi dyplomaci dziś n iewiedzą, co bliska przysz łość  ukryw a . W s z y s tk o  
zaw isło  od  ogrom nego impulsu niewidzialnego, n iew yrozum ow anego, 
a jednak którego zaczuw ają  wszystkie czulsze n e rw y

W a r s z a w a ,  16. Listopada. —  J C W .  cesarzewicz wielki książę n a ­
stępca t ro n u ,  w raz  z małżonką swoją J e j  C  W .  cesarzew iczow ą wielką 
księżną Marią A leksand rów ną , p rzyby li  w czora j z zagranicy  do  W a r ­
szawy, i zajęli pomieszkanie w pałacu Belwederskim. O k o ło  godziny

11 ej przed po łudn iem , J .  C .  W .  cesarzewicz w. ks. następca t ro n u ,  ra ­
czył odw iedzić J J O O .  księstwo J J M o ś ć  warszaw skie ,  namiestnikostwo 
królestwa w zam ku, gdzie zabaw iw szy  około  pół godziny, J .  C. W y s o ­
kość wrócił do Belwederu. W k r ó tc e  potem J O  książę warszawski n a ­
miestnik kró lestw a, p rz y b y ł  do B e lw ederu ,  zkąd J .  C. W y so k o ść ,  opiL- 
szczają W a r s z a w ę ,  rac zy ł  udać się w raz  z małżonką swoją w dalszą p o ­
dróż do Petersburga.

Hosya.
Zm arły  na dniu 1. L istopada o godzinie 2^ w nocy  książę M asym i 

lian Lcuchtenbergski urodził się w M unchen d. 2. Paźdz. 1817. r. Dziad 
jego w icehrabia Alex. B eauharnais  p ie rw szy  mąż Jó z e f in y ,  później ce sa ­
rzow ej ,  ścięty został za panow ania  te ro ryzm u . O jc iec  jego Eugieniusz 
Beauharnais pasierb cesarza N apo leona  i kochany  p rzezeń ,  naznaczony  
wicekrólem V\ łoch, ożenił się z najstarszą córką króla Maxymiliana Ba­
warskiego, m ianow any księciem Leuchtenbergskim, dosta ł  w posagu księ­
stwo Eichstiidt. S tarszy  syn  Eugeniusza August,  mąż kró low ej p o r tu g a l­
skiej, umarł 28 Marca 1835, a ty tu ły  jego przeszły  na Maxymiliana. —  
W  L ipcu  1837 król Ludw ik  Bawarski w ysła ł  księcia na wielkie ćwiczenia 
w ojskow e p o d  W ozneseńsk ie in ,  gdzie tenże nader  uprzejm ie p rzy ję tym  
został przez  cesarza, a zbliżenie większe jeszęze jias tąp i ło ,Jk iedy  w rafcft 
ł%-3S cesarzowa z córkami swojemi uzyw alaTąpTel w K r e u t h  po«i T e -  
gertisee. Dnia 4. L istopada t. r. nastąpiły za ręczyny  księcia z najstarszą 
córką cesarza M a ry ą ,  a 14. L ipca 1839 o d b y ł  się ślub po przejściu księcia 
na w yznanie  greckie. N aza ju trz  po  ślubie książę o trzym ał ty tu ł  cesa- 
rzewicza i s topień jenerała .  P ró c z  tej godności zm arły  posiadał inne j e ­
szcze,  b y ł  szefem korpusu  kade tów  gó rn iczych ,  p rezydentem  akademii 
petersburgskiej sztuk p ięknych ,  członkiem najwyższej rady  szkół w o j­
skow ych itd. Zostaw ił  on  4ch synów  i 2 có rk i ,  a z rodziny  jego pozo- 
stały p rzy  życiu 3 siostryr: k ró low a szwedzka , żona króla O s k a ra ,  żona 
hrabi W irtem bcrgsk iego  i w dow a po cesarzu Piotrze Brazylijskim.

Wrancya.
P a r y ż ,  16. Listopada. —  M o n i t o r  zamieszcza sam nakouiec trzy 

manifesta*, to jest: manifest w ychodźców  francuskich dem okra tów  z w y ­
spy Jersey',  manifest londyńskiego komitetu dem okra tycznego  i manifest 
lir. C ham bord .  W s z y s tk ie  trzy  manifesta tak są upow szechn ione  po ca­
łej Francyi,  że by ło  nie pow o d u  do zachowania względem nich tajemnicy. 
W  leni idzie Ludw ik  N apoleon za p rzyk ładem  s try ja ,  k tó ry  także kazał 
o d d ru k o w a ć  w  M o n i t o r z e  manifest Ludwika 18. Nad owemi trzema 
manifestami pow ołu jące  F rancuzów  do  broni i do zamachu na życie L u ­
dwika N apo leona ,  takie czyni uwagi M o n i t o r :  starają się p róbow ać 
rozmaitych sposobów, aby się upow szechniły  pro tes tacyc  ś ród  ludu, 
w chwili u roczystego  głosowania. Rząd n iepo trzebu je  wzbraniać ich 
ogłoszenia, sam nawet je ogłasza, poniew aż w czasie poruszenia  wielkie­
go narodow ego, które F ra n c y ą  nagli do p rzyw rócen ia  cesars twa, rzeczą 
jest po trzebną ,  aby  się lud oświecił ,  i aby  w ola  jego ob jaw iła  się bez 
żadnego przym usu  i b y ła  w yrazem  jego przekonania .  C zyta jc ie  więc 
manifesta londyńskiego rew o lucy jnego  komitetu i na wyspie J e r s e y  mie­
szkających w yguańców  francusk ich ,  k tórzy  się trzymają zasad dem okra­
tyczny socyalnych. R ów nocześnie  z upowszechnieniem tych haniebnych  
podżegań, starają się jeszcze rozszerzać inną prok lam acyą , którą także 
ogłaszamy. Je s t  to poża łow ania  godną rzeczą, widzieć księcia, k tó ry  
niedolę swoją w szlachetny sposób znosi,  jak party  przesadzone'm uczu ­
ciem uro jonego  obow iązku ,  sili się zaprzeć  ludowi p raw a ,  w ybran ia  so ­
bie rządu. W szys tk ie  te dokum cnla ,  pow iada  M o n i t o r  są znane naro­
dow i,  zd row y  jego rozum  i jego paf ryo tyzm  osądzi je  wszystkie.

Najważniejszym z tych trzech manifestów jest manifest w ygnańców  
na wyspie Jersey* przem ieszkujących i podpisany przez W ik to r a  Hugo, 
Fom berteaux  i Filipa F au re  w imieniu komitetu w ychodźców . Brzmi zaś 
jak następuje: D o ludu. O b y w ate le !  C esars tw o  się zbliża. C z y  macie 
głosować? C zy  macie się wstrzym ać? Je s t  to kw estya ,  o którą nas p y ta ­
cie. W  departam encie S ekw any  pew na część republikanów , niebrała d o ­
tąd żadnego udziału  w czynnościach rządow ych pana Bonapartego, jako 
jej był obow iązek , teraz nakłania się do zdan ia ,  że manifestacya o p o ­
zycy jna  miasta Paryża na d rodze  głosowania m ogłaby  się p rzydać  i że 
w każdym  przypadku  głosowanie dozw oli łoby  republikańskiem u stron­
nictwu się policzyć. P y ta ją  się nas o radę. Nasza odpow iedź  jest p r o ­
sta i co pow iem y miastu P aryżow i to samo ściąga się do  departam entów . 
Nie chcem y się za trzym yw ać p rzy  uw adze ,  że pan  B o n a p a r t e  nie- 
wprzód postauowił o g ł o s i ć  s i ę  c e s a r z e m ,  aż uradzi z pomocnikam i 
swemi, jak mają przew yższyć  liczbę 7,500,000 g łosów  z . 20. Grudnia



W  lej chwili liczba jego, 8,  9 , 10 mil ionów, jest  rzeczą skończoną.  G ł o ­
sowanie  w niej nic nie zmieni. Nie chcemy wam przyp omi nać ,  na czem 
zależy powszechne g łosowanie  pana  Bonapar tego.  Czyl i  manifeslacya 
Pa ryża lub Lionu  pozwala  przel iczyć republikańskie s tronnic two? Gdz ie  
są rękojmie glosowania? Kto dogląda? Kto przel icza? Gdzie wolność? 
P rzypomnijc i e sobie wszystkie igraszki. Cóż  wyjdzie z u rny? W o l a  
pana Bonapartego.  Nic innego.  P a u  Bonapar t e  ma klucze u rn  w  swoim 
ręku,  glosy wszystkie w swoim ręku tak po twierdzające ,  jakoteż za pr ze ­
czające.  Po ukończen iu  dzieła przez prefektów i merów zamknie się r o z ­
bójniczy rząd w cztery oczy i wyjmie  głosy.  D od ać ,  ująć,  pro tokul  zmie­
nić,  wynaleść  summę,  liczby z f a b r y k o w a ć — cóż to dla nich? Kłam 
stwo,  to mało,  fałszerstwo,  t o n i e !  Pozos tańmy obywatele przy zasadach.  
Co mam w a m y d o  powiedzenia ,  posłuchajcie:  pan Bonapar t e  przekonał  
się,  że czas nadszed ł ,  gdzie t rzeba się nazwać Najjaśniejszym Panem. 
Nie r es t au rował  papieża poto.  aby  nic nie robi ł ,  on chce ,  a by  go nama- 
szczył  i ko ron owa ł  O d  2. Grudn ia  zaprowadzi ł  des po tyzm,  teraz chce 
s łowa :  cesarstwo.  Niech się dzieje.  My republ ikanie ,  )aki nasz o b o w ią ­
zek? jak się mamy znaleść? O b y w at e le !  Ludwik  Bonapar te  wyję tym jest 
z pod p r a w a , Ludwik Bonapai  te jest po za granicami ludzkości .  O d  dzie­
sięciu miesięcy,  jak zbrodnia rz  ten rządzi,  p rawo  do powstania nie ustaje- 
i całe nasze położenie opanowało.  W  czasie w k tórym ży jemy,  wciąż tli 
ok rzyk nieus tanny we wszystkich sumnieniach:  do broni!  Bądźmy więc 
spokojni !  Na co się wszystkich sumienia obrusza ją ,  to uzbraja  wszys tkich 
dłonie.  Przyjac ie l e  i b r a c ia ! W  obec han iebnego tego r z ą d u , który jest 
zaprzeczeniem wszystkiej  moralności ,  przeszkodą do wszelkiego sp o łe ­
cznego postępu,  w obec  lego rozbójniczego,  zadlawiającego rzplitę i p rawa 
r ządu ,  tego rządu,  k tó ry z p rzem ocy  powstał  i przez p rzemoc musi być 
zgruehotany,  tego rządu ,  który zbrodn ią  wynies iony i przez  p rawo  zdrzu 
zgotanym być  powin ien ,  nie powin ien  i nie chce wiedzieć żaden F r a n ­
cuz,! godny  lego imienia,  czyli  s ą po zor neprze l i czau ia ,  komedye ,  g loso­
wania i pa ro d y e  zwoływania  ludu ,  nie py ta ,  czy są ludz ie ,  którzy g lo ­
sują,  czy są ludzie,  k tó rzy  g łosowania  nakazują,  czy jest t r zoda,  którą 
senatem nazywają i która o br ad u j e ,  czy jest t rzoda druga,  którą ludem 
naz ywają  i która s łucha;  nie py ta ,  czyli  pap ież ,  p rzy  wielkim ołtarzu 
w kościele Notre  Damę namaszczać będzie tego człowieka,  k tó ry — 
a nie powątp iewajcie  o tem nigdy,  bo  to jest u i eochybna  przyszłość — 
będzie p r z y k u w a n y  p rzez  kala do pala hańby.  W  obec  pana B o n a p a r ­
tego i jego rządu,  uczyńc ie  j e dno  obywate le  godni tego imienia:  nabij- 
«ie b roń  i czekajcie godziny.  Niech żyje rzplita! Na Je r se y  zgroma­
dzeni w dniu 31. Października 1852. wy g n ań c y  z F ran cy  i socyaini  de m o­
kraci.  Za wierzytelność odpisu:  Komi te t :  W i k t o r  Hugo.  Fomber teaux.  
Filip Faure .

Komitet  r ewolucy jny  londyński  wyd a ł  t a k ie  z swej s t rony manifest,  
w którym napomina ,  abyr ep ub l ika n i e re or gan iz ow al i s i ę wb rew te ro r yzu n i  
b. Jjapartysloskiego,  bo za kilka miesięcy dosięgnie kara rozbójnika,  k tó ry  
! iaifeyą plugawi.  Na  tę chwilę wielką powinni  się więc przysposobić,  
a tymczasem knować  sprzysięzenia z odwagą i rozsądkiem,  aby  za na ­
dejściem wiadomości ,  i e  bezecnego Ludwika  Bonapar t ego  sprawiedl iwa 
dosięgła kara,  niezwłoczn ie  na wszystkich miejscach rozpoczęły  się m a r ­
sze na główne miasta kantonów' ,  ok ręgów i prefektur  i aby  wszystkich 
sprzedajnych ludzi ,  wspó łw inow ajcó w swojego  pana j edno żelazo i jeden 
ołów w kręgu zamknął.  Potem raz  na zawsze,  pot rzeba wszys tki rh zło­
dziei, k tó rych F ran cya  żywi  i odz iewa ,  bez litości sprzątnąć.  Manifest 
ten jest podp isany:  Le  comite revolufionaire.

Manifest h rabiego C h a m b o r d  p rzec iwko p rzywrócen iu  cesarstwa 
brzmi jak nas tępuje:

»Francuz i!  W  obec  p rób,  p rzez  jakie przechodzi ła moja  ojczyzna,  
skazałem się dobro woln ie  na n ieczynność i milczenie.  N iedarowalbym 
sobie,  g d y b y m  choćby  na chwilę powiększył  by ł  jej k łopo ty  i n iebez ­
pieczeństwa.  W  dali od Fra ncy i ,  równie  jest ona dla mnie drogą i świę­
tą,  a może więcej  nawet ,  jak gdy b y m jej wca le  niebył  opuścił .  Niewiem 
czy dozwolone  mi będzie k iedyśkolwiek s łużyć mojemu krajowi ;  ale p e ­
wien jestem,  że niebędzie mi mial do wyrzucenia żadnego s łowa,  żadne­
go k ro ku ,  mogącego przynieść uszczerbek jego pomyślności  i jego spo­
kojowi.  W sz a k ż e  ho nor  jego i mój  własny,  staranie o jego przyszłość i 
obowiązki  moje  względem niego, zniewalają mię dzisiaj do zabrania głosu.

»Francuzi!  w y  chcecie monarchi i ,  i uznaliście,  że ona tylko zdolna 
jest p rzywróc ić  w am ,  na d rodze  stałego i regularnego rządu,  to bezp ie ­
czeńs two wszelkich p raw,  te rękojmie wszelkich interesów,  tę stałą har ­
monią silnej władzy  z rozsądną wolnośc ią ,  które ustalają szczęście naro 
dów.  Nie oddawajcie  się złudzeniom,  k tó re  wcześniej  czy później stałyby 
się dla was zgubneini.  N ow e  cesa rs two ,  k tó re wam przedstawiają ,  nie 
może b y ć  tą monarchią umia rkowaną  i t rwa łą ,  po której  tyle sobie ob ie ­
cujecie dobrego.  Mylą się ci, k tó rzy  wam je obiecują,  i was  błąd w p r o ­
wadzają.  Monarchia p r awdz iwa ,  monarchia t r adycy jna ,  na prawic dzie 
dzicznem opar ta  i przez czas uświęcona ,  sama j edna może wam p r z y ­
wrócić te szacowne  korzyści  i zapewnić je wam na zawsze.  — Geniusz 
i s ława Napoleona n iewys ta rczyły  do założenia czegośkolwiek t rwałego ; 
imie jego i wspomnienie tem mniej wys ta rczyć  temu zdoła.  Nie p r zy ­
wraca się bowiem bezpieczeństwa,  wstrząsając zasadę,  na ktore'j spoczy­
wa t ron,  ani się ustalają p r a w a ,  zapozna jąc to,  które jest u nas n ieodzo­
wną monarchicznego  porządku  podwaliną.  Monarchia we Francy i ,  to 
dom królewski  f rancuski ,  n ie rozerwalnie z narodem związany.  Ojcowie  
moi  wraz z waszymi przeżyl i  wieki ,  pracując wspólnie wed le  obyczajów 
i pot rzeb swojego czasu nad rozwinięciem naszej  pięknej ojczyzny.  
Przez czternaście wieków,  sami tylko Francuzi  wśród ty lu  europejskich 
narodów,  mieli zawsze na swojem czele monarchów własnego plemienia.  
Dzieje moich p rzodk ów  są dziejami wzrastającej  wielkości  F rancyi ,  i j e ­
szcze to monarchia uposaży ła  ją w podb ó j  Algeryi ,  tak bogatej  w p rzy­
szłość,  tak bogatej  już dzisiaj w s ł awy wojenne ,  k tórych wawrzyny ,  ł ą­
czą się z tyloma inneroi.

»Jak iekolwiek mogą być  zamiary Opat rzności  względem was jak 
i względem mnie ,  winien jestem sobie samemu,  jak rodzinie mojej i o j ­
czyźn ie ,  jako naczelnik s t a rodawnego  pokolenia waszych k rólów i spad­
kobierca tego długiego szeregu monarchów,  k tórzy  p r zez  tyle wieków

zwiększali  ciągle potęgę i powodzen ie  Francyi ,  uroczyście zaprotes tować 
przeciwko  kłamliwym i pełnym niebezpieczeństw komhinacyom.  Obs ta ję  
zatem przy mojem prawie,  które jest najpewniejszą rękojmią waszych 
własnych  i biorąc Boga na świadka,  oświadczam w obec  Francyi  i świata, 
że wie rny p rawom królestwa i moich p r zo dk ó w ,  święcie zachowam do 
ostatniej życia mojego chwili spuściznę monarchii  dziedz icznej ,  której  
O pa t rzność  powie rzy ła  mi pieczą,  a która j edyną jest zbawczą przysta­
nią, gdzie po  tylu burzach,  ta F ra ncy a ,  przedmiot  wszystkiej  naszej mi­
łości,  znaleść zdoła nakon icc  spoczynek i szczęście «

Frohsdor ff ,  25. Października.  H e n r y k .
D o  powyższego manifestu przy łączone są następujące ins t rukeye 

wys tosowane  do legi tymistycznych w y bo rc ó w ,  z wezwaniem,  aby  się 
od udziału w  głosowaniu 21. i 22. Lis topada wstrzymali .

" G d y  p rzewidziany listem moim z d. 27. Kwietnia wypade k  wkrótce  
p rzyj ść  ma do sku tku ,  obowowiązk iem jest moim przypomnieć tu udzie­
lone poprzednio obrady ,  dla zabezpieczenia się od zawodów i n iebezpie­
czeństw tego nowego przekształcenia władzy i ut r zymania w n ie tyka lno­
ści zbawczych  ś rodków jakie nam zachowuje opatrzność.  O d  chwili jak 
F ra n cy a  gwał townie  odłączona została od p rawowite j  królewskości,  p r ó ­
żno szukała w niestatecznych i zwodniczych manifeslacyach mniemanego 
na rodow ego  votum,  zabezpieczenia swoich interesów,  uszanowania dla 
p rawa i i n s tytuc j i  do szczęścia jej pot rzebnych.

» W  ciągu tylu p rób bezo wo cny ch ,  z zadowoleniem widziałem 
wsparcie,  jakiego udzielali rojaliści równie jak wszyscy  ludzie uczciwi 
t emu,  co przedsiębrano dla ut r zymania w karbach anarchii  i p r zy w ró c e­
nia spoko ju  w miastach jak i po wsiach; ale kraj  nie może mięszać szla­
chetnych chęci łączących się dla publ icznego d o b r a ,  z zabiegami ambicyi 
i samolubslwa.  Nic,  cesarstwo które mu narzucają nie może być  tą op ie ­
kuńczą monarchią ,  której  uczuwa  dzisiaj pot rzebę.  Będzie to j edno  
więcej  rozdrażnienie między nami,  jedna więcej koinpl ikaeya w naszych 
losach. Nie może wyjść z niej nic innego jak pogwałcenie  praw i samowola.

» List z dnia 27. Kwietnia zalecał p rotes tować wszelkiemi spojnemi 
środkami przeciwko  zmianie,  która się gotuje i najzgubniejsze mieć inoże 
następności .  Nadeszła godzina wprowadzenia  rad tych w wykonanie .  
Niechże więc wszys cy  ludzie monarchiczri i  wstrzymują się od brania 
udziału w głosowaniu będące'm jawnem zasad ich negacyą i niech użyją 
całego w p ły w u  swojego na otaczające ich ludności  aby je skłonić do pó j ­
ścia za ich przykładem.  C o  do tych k tó rzy  dotąd odstępowali  od wska­
zanej  im i i mi pol i tycznego pos tępowania ,  rozwój  w yp ad kó w  bez wąt­
pienia o tworzy  im oczy i ujrzą oni w obec ny m w y pa dk u  najlepszą spo­
sobność ,  wrócenia na wskazaną d rogę,  przez zrzeczenie się urzędów,  
których piastowanie,  dzisiaj mniej niż k iedykolwiek z ich uczuciami 
i przekonaniami  pogodzić się daje.«

28. Pażdzierniha ł852.«
Ogłoszenie tych manifestów nie zadziwia byna jmnie j ,  bo zna je cała 

F ran cya  i dla tego nie by ło  się z czem ukrywać.  J e d e n  komentarz  Gi- 
rardina w la P r e s s e  może być n ieprzy jemnym rządowi ,  bo  mówi,  że 
ogłoszenie tych manifestów naj lepiej  dowodzi  po t rzeby  zaprowadzen ia  
wolności  prasy.  Bo M o n i t o r  zamieszczając te d rażl iwe i potępione 
manifosta,  za k tóre już wielu cierpi ,  znosi su ro we  p rawa prasy.  W  do-  
wodzeuiu tem ła two upat rzyć ,  że rząd Ludwika Napo le on a  tylko to za 
p raw o  i s łuszne uw aża ,  co chwi lowo jemu się podoba.  Dziś M o n i t o r 
to sobie pozwala ,  za co jut ro karać będą inne dzienniki.

Książe Hieronim skończy ł  dziś lat 68. W i e l e  dygni ta rzy  winszo­
wało mu tego wieku.  Książe depufacyi  inwal idów odpowiedz ia ł ,  że aż 
do śmierci pozostanie ich guberna torem.

—  Je d en  z koresponden tów A u g s b .  g a z .  pisze: " T r z y  są rzeczy,
obudza jące mniej lub więcej namiętności  pol i tyczne F ra nc uz ó w :  Mo­
narchia p rawowita  ( legi tymizm),  rzplita i cesarstwo.  Orlcanizm o d z y ­
wał się do rozsądku ,  by ło  to coś oderwanego,  wolnego od namiętności.  
Czul  to do brze  dom orleański.  Dla tego to Ludwik Filip tak ł atwo zwą ­
tpił o swej sprawie ,  dla tego książtęa Aurnale i Joinvi l le tak ła two zło­
żyli komen dy  swoje  w Algierze,  chociaż nie b y ło b y  im z t rudnością p r z y ­
szło z wiernem wojskiem wylądo wa ć  do Fra ncy i ,  i na jego czele ruszyć 
na L y o n ,  w chwil i ,  gdy wszystko w największym by ło  nieporządku,  
gdy jeszcze Cavaignac armii nie zo rg a n iz o w ał , i Ludwik  Napo leon je­
szcze się nie pokazał .  Ca le  zachowanie  się orleańskiej  rodziny,  t łuma­
czy się z tego instynktu jej rozsądku.  Rozsądek  wyniósł  ją na tron, r oz ­
sądek j edyn ie  mógł ją na nim u t rzymać ,  uczucie zwali ło ją. Dla tego, 
że w niej p rzeważa ł  rozsądek,  spodziewali  się powro tu  rozsądku  w na­
rodzie ,  i odmawial i  wszelkiego zbl iżenia się do lir. C h a m b o r d ,  k tóry 
w ich oczach stał w sferze uczucia i namię tnośc i ; musiel iby się wyprz eć  
samych siebie uznając go. Ale rozsądek sam jeden nie wiele dokaże;  nie 
był  on w Orleanach dosyć wielki ,  dosyć wspaniały,  dosyć przenikliwy,  
aby się wznieść nad własną małą namiętność,  nad własny mały interes 
rozsądkowej  spekulacyi :  rzucił  się więc na pole intrygi.  Oczek iwa ł  on 
rzeczy niemożl iwych od kombinacyi  swoich stronników.  Część ich,  jak 
się to często zdarza rozsądkowi ,  poróżni ł a się z d r u g ą ; tu Guizo t ,  tam 
Th ie r s ,  mówiono ,  jak za czasów Gwel fów i Gh ibel iuów;  byli  to z jednej  
s t rony  bojaźliwie rozsądni Gwel fowie ,  z drugiej ruchl iwie rozsądni Ghi-  
belini. Gu izo t  et consortes  chcieli skojarzenia,  i odepchnięci  zostali 
przez Orleanów.  Thiers  i jego stronnicy nie chcieli słyszeć o sko ja rze ­
niu,  i na nich spoczęła cała Or lean ów  nadzieja.  Ależ Thiers  zanadto 
jest ruchliwy,  aby długo żywić się p różnem marzeniem;  p r zypa t rzywszy  
się bliżej walce fuzionis lów z ant ifuzionistami,  walce r epubl ikanów czy­
stych z so ryal i s l ami , widząc,  że i Changarn ie r  nie wiele poradzi ,  r zekł :  
"Cesa rs two  stało się c i a ł em!« i nie omyli ł  się wróżąc w ten sposób ban­
k ructwo  orleańskiego domu.

Mtelyia.
Zajmują się tu pomysłem założenia miasta nowego »Leopoldsladt« 

naprzeciwko Antwerpi i ,  na p rzyczółku F l andry i ,  pod ług planu archi te­
kta cywi lnego Tar le .  P la n y  p rzedłoży ł  królowi Leopoldowi  nola ryusz 
Longendr ie s ,  z widokiem nowego  miasta w  pe r spek tywie  z góry,  sk re­
ślone przez archi tekta angielskiego Cuai t t ,  k tó remu też powierzonem 
być  ma wys tawien ie  g łównych  gm a ch ó w ,  składów i t. p.
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Dania.

K o p e n h a g a ,  d. 15. Li s t opada .  —  W  miejsce  z m ar ł e g o  w ice - admi-  
r a l a  Sch if le ra  zo s t a ł ,  z pomin ięc i em s t a r szego  ko n t r - ad mi r a l a  Se idel ina ,  
k t ó r y  w s topniu  wice  admi r a ł a  wziął  d y m i s y ą ,  z a m i a n o w a n y  na godn ość  
n a jw y ższ ą  w m a r y n a r c e  k o n t r  admi r a ł a  Zah r tm an .

D o  akt  d y p l o m a t y c z n y c h ,  o  k tó r y c h  się d o p i e r o  t er az  dow iedz i a no ,  
k i e d y  s e jmo wi  p r z e d ł o ż o n e  zos t a ły ,  na l eż y  p o m i ę d z y  innemi  tak n a z w a n y  
p r o t o k u ł  wa r sz aw sk i .  P r o t o k u ł  teu zaw ie r a  w s w o i m  n r z e  1. ug od ę  p o ­
m ię dz y  g łową  linii ho l s z t y ńs k o  go l t orpsk ie j  d o m u  o ld en bu r gs k i e g o  ( ca r  
M i k o ł a j )  a k ró l em F r y d e r y k i e m  VII . ,  tej t r e śc i ,  »że u t r z y m a n i e  całośc i  
m oc a r s t w a  duńsk i ego  j e d y n i e  dop i ąć  m oż n a  za p o m o c ą  ko mbinacy i ,  k tór a,  
z w y łą c ze n i e m  kobi et ,  s z czep  męzk i  sam na na s t ępc ę  w e  wszys tk i ch  kra  
j a ch  p o w o łu j e ,  k tó r e  ob ec n i e  p o d  be r ł em  k ró l a  duńsk i eg o  są po ł ą c z o n e " .  
W i d o c z n i e  w ięc  z l ego w y n ik a ,  ż e  zmiana  w  p o r z ą d k u  s u k c es y jn ym ,  
j ak ą  w  pos e l s tw ie  k ró l e w s k i em  z a p r o j e k t o w a n o ,  o p a r t ą  jes t  na t i ak tac i e .

R e n d s b u r g ,  d. 11 L i s t opada .  —  W z g l ę d e m  p u ł k o w n i k a  Schi i tz  
na dc h o d z ą  w iad om o śc i  w ie lce  zasmuca jące .  J u ż  oko l i c zność  t a ,  ż e  mąż 
tak i ,  j ak  o n ,  p o m i ę d z y  z b ro d n i a r za m i  pospo l i t ym i  mie szka ,  i w sz ys tk o  
n iema l  z niemi  pod z i e l ać  musi ,  jes t  o k r op ną .  P r z ez  wzg l ąd  na wiek 
i s t an  z d r o w i a  jego p o z w o l o n o  w p r a w d z i e ,  iż na  śn i adan i e  w miejsce  
z w y c z a jn e j  p o rc y i  p iwa  cz a rk ę  m le k a  dos t a j e ,  a le  z resz tą  po p r z e s t a w a ć  
mus i  na  z w y k ł e m  p o ż y w ie n iu  w ię ź i n ów  —  k tó r e  p ow ięk sze j  .części  s t a ­
n o w i  g roch  o g r o d o w y  i p o l n y  z końsk i em mięsem g o to w a n y .  —  L os  m a ­
jo r a  W a s m e r a  jes t  co k o lw ie k  zn oś n i e j s zy m ,  zos t a ł  on  b o w ie m  u ł a s k a ­
w io n y  nie na więz i en i e  w  d o m u  k a r n y m  ale w  tw ie r dz y  Chr is t iansO,  gdzie  
m u  k ró l  p o d o b n o  na  u t r z y m a n i e  ta l ara  dz i enn i e  w yz n ac z y ł .

Anglia.
L o n d y n ,  d. 13 L is l ogada .  •— Zd an ie  p r a sy  we  wzg l ędz i e  m o w y  od 

t r o u u  jest  e c h em  m ó w  on e g d a j s z y c h  m ia n yc h  w  par l amenc i e .  H e r a l d  
zn a j d u j e  ją wie lką  i s t an o w c zą ;  dz i enn ik i  l i be r a lne  d w u z n a c z n ą ,  n i e p e ­
w n ą  i n i e r ze t e lną  w p u n kc i e  pol i t yk i  f i nansowej .  Ale z d z i e n n i k ó w  mi- 
n i s t e ry a l ny ch  s ama  M o r n i n g  P o s t  jes t  tak p o c z c i w ą ,  j ak  p u łk o w n ik  
S ib th o r p  p o m i ę d z y  s t r o n n i ka m i ,  p r z y z n a j e  b o w i e m ,  że go d z i n a  os t a tni a  
z w o l e n u i k ó w  c ła  o p i e k u ń c z e g o  wybi ła .  —  P o t w i e r d z a  się t e r az  z s t r gn  
w ie lu  pog ło ska ,  o k tó r e j  da wn ie j  j uż  wspomnie l i śmy ,  że  k r ó l o w a  W ik t o  
ry a  ws t aw i ł a  się l i stem w ł a s n o r ę c z n y m  u w ie lk i ego  księcia t o sk ań sk i ego
0 u ł a skaw ien i e  Madia iów ,  a le  na  to o d p o w i e d ź  n i e zupe łn i e  z a d o w o la j ą c ą  
odeb r a ł a .

Na po s i ed zen iu  i zby  niższej  dnia  12. u b o l e w a  F ag an  nad  mie j scem 
t em w mo w ie  o d  t r onu ,  k tó r e  o  Anglii  t r ak tuj e ,  a k t ó r e  b r zmi  j a k b y  z ł o ­
r zecz en i e  na l ud  i r l andsk i ,  k tó r ego  w z b u r z e n i e ,  jeżel i  w ogó l e  jaki e 
b y ł o ,  t y lk o  mie szan iu  się w  katol i ck i e  o b r zą d k i  re l igi jne p r z y p i s a ć  na le  
ży.  N a p i e r  z a r ęcza,  że  rz ąd  byn a jm n ie j  niemiał  z am ia ru  I r l a nd yą  ob razi ć .  
R z ą d  o d w r o t n i e  w y r z e k ł  z amia r  t r zy m an i a  się po l i t yk i  l i be ra lne j  i s p r ę ­
żys t e j  w  o b e c  I r l andy i .  L o r d  Pa lm er s to n  zw ra c a  p o t e m  u w a g ę  na to,  że  
w  cza sach  n a jn o w s z y c h  z n o w u  ki lka o k rę t ó w  na  wy sp i e  K u b ie  n i e w o l n i ­
k ó w  a f r y k a ń s k i c h  na ląd wysadz i ł o .  »Ni e  d o  p r z eb ac z en i a  jes t  ze s t r o n y  
r zą du  h i s zpa ńsk i ego ,  —  ośw iad cza  z a c n y  l o rd  —  że takie  n a d w e rę ż a n i e  
t r ak t a t u  wciąż  c i c r p i anem by w a .  O b a w i a m  się w ie l c e ,  że  w p ł y w y  p a ­
nu j ą  w  M a d r y c i e  a i n t e re sa  p i en i ężne  na  K u b i e ,  k tó re  r z ąd  h is zpański  
u w o d z ą  do  za po mn ie n i a  o  swo ich  z ob ow ią za n i a c h  p r z e z  u k ł a d y  p r z y j ę ­
t y c h ,  i wys t awie n i a  się na  p o d e j r ze n i e  —  n i echcę  t u  mó w ić  s ł uszne  cz y  
n i e s łu szne ,  —  że  p o s t ę p o w a n i e  to c zę ść  po l i t yk i  jej  s t an o w i ,  a b y  K u b ę  
za t r z y ma ć ,  I. j a b y  l ud n oś ć  m u r z y ń sk ą  l amie '  p o m n o ż y ć ,  a p r z e z  to też 
po s t r ac h  b i a łyc h  p o w i ę k s z y ć ,  i ż b y  się ściślej  z k r a j em ma c i e r zy s t ym  p o ­
wiązali.# M ó w c a  p o d a j e  w n io se k ,  a b y  p r z e d ł o ż o n o  w y k a z  w e  wzg l ę ­
dzi e  n i e w o ln ik ó w  m ur z y ń sk i c h  w  cza sach  n a j n o w s z y c h  na w y s p ę  K u b ę  
p r z y w i e z i o n y c h . "  L o rd  J o h n  Ru sse l  z w r a c a  u w a g ę  na  t o ,  że  m o w a  od  
t r o n u  w e  wzgl ędzi e  d w ó c h  g łó w n y c h  p u n k tó w  m i l czy :  o  w o jn i e  Biruia-  
n ó w  i o s t o su nk ach  d u c h o w i e ń s t w a  w Kanadz i e .  S idn e j  H e r b e r t  iu t er -  
pe l u j e  w zg l ędem u k ł a d ó w  o r y b o ł ó s t w o  z A m e ry ką  pó łuoc uą .  Disrael i  
n i e m o że  cza su  o z n a c z y ć ,  w  k t ó r y m  bę d z i e  móg ł ,  pap i e ry  d o ty cz ą ce  
p r z e d ł o ż y ć ,  ob i e cu j e  j e d n a k  Angl i i  z u k ł a d ó w  ma ją cy c h  b y ć  na now( f  
u p o r z ą d k o w a n e m i  zna czne  ko rzy śc i  h an d l o w e .  S b e e  zaczep i a  r a z  j es zcze  
m o w ę  od  t r o n u  z p o w o d u  p a r ag r a fu  i r landsk i ego,  a W a l p o l e  p o  raz  t r zec i  
z o b r o n ą  r z ądu  w y s t ę p u j e  Izba  o d ra cz a  się do  pon iedz i a łku .

Hiszpania.
M a d r v t ,  10. L i s t opada .  — Nie rob i ąc  żadne j  w r z a w y ,  każe  r ząd  

wc i ąż  w e r b o w a ć  oc h o tn i k ó w  dla p u łk ó w  j e z d n y c h  i p i e s zy ch  na wy sp i e  
Kub ie .  T e r a z  p r z y j m u j ą  t y lk o  t ak i ch ,  k tó r z y  j uż  cza s  swó j  ( 6 lat )  w y ­
s łużyl i .  W  chwili*tej  znaj ' duje  się w  Ba rc e l o n i e ,  K a d y k s i e ,  K o r u u n i e
1 Vigo o k o ł o  600 0  żo łn i e r zy ,  k tó r z y  z p i e r w s z y m  d o b r y m  w ia t r e m  do  
sw e g o  miejsca  p r z e zn a cz en i a  od p ły n ą .  Z Angli i  p r z y p ł y n ę ł y  d o  K a dy -  
ksu r ó w no cz e śn i e  c z t e ry  n o w e  p a r o w c e ,  k tó r e  flotę naszą w o j e n n ą  na 
w o d a c h  o k o ł o  K u b y  w z m o cn ić  mają .

—  Min is t er  m a r y n a rk i  dos t a ł  zn ó w  k r e d y t  1,379,350 r ea lów ,  a mini 
s t e r  w o j n y  na 293 ,673  reale .  P i en i ądze  p r z e z n a c z o n e  o s t a tn i emu  u ży t e  
b y ć  ma ją  na sp r awi en i e  m u n d u r ó w  d la  c z w ar t e go  s z w a d r o n u  g w ar d y i  
j a z dv .

Wiochy.
F l o r e n c y a ,  d. 6. L i s t opada .  —  P o tw ie r d z a  się t e r az  w ieść ,  że 

r z ąd  l u t a j s zy  p o ż y c z k ę  n o w ą  w sumie  100 mi l i onów l i rów zaci ągnąć  myśli ,  
a le  o  w a r u n k a c h  b l i ż s zych  nic  p e w n e g o  do t ąd  d ow ied z i e ć  się n iemożna .  
P o ż y c z k a  ow a  s ł użyć  ma  do  sp ł acen i a  c a łk o w i t e go  d łu gó w  pańs twa,  w y ­
n os ząc yc h  o b e c n i e  70 do  S0 mi l i onów,  k tó r e  częśc i ą r o k u  1848. pow s t a ły ,  
częśc i ą z k s i ęs twem L u k k a  p r ze j ę t e  zos t a ły ,  a k tó r e  w t e rminach  p e w n y c h  
sp ł a can e  b yć  p o w in n y .  —  Dn ia  dzis ia j szego p r zed s i ęw z ię to  tu  l i czne  a r e ­
s z t o wa n ia  w sk u t e k ,  jak  m ó w ią ,  o d k ry c i a  s t a wa rz ys zen i a  t a j neg o  p r zez  
p o l i c v q ; a w e d łu g  i n ny ch  w  sku t ek  za m a c h u  w y k o n a n e g o  n a ż y c i e  mini  
s t ra  Balda sse roni .  O s o b y  uw ię z i o ne  są z m a ł ym  wy j ą tk i e m cudzo z i emc y .  
T e g o ż  s amego  dnia  k i l kunas tu  w y c h o d ź c ó w  po l i t y cz ny ch  o t r z y m a ł o  r o z ­
k a z ,  a b v  w p rzec i ągu  t y g o d n i a  z wie lki ego ks i ęs twa  się wyn ieś l i .

  W  Ca sc in e  pod* Pisą o d b y ł  się p o j e d y n e k  p o m i ę d z y  G re k i e m  j e ­
d n y m ,  nazw i sk i e m K a le rv i ,  a h rab i e in  ro sy j sk im  Mede m.  S e r c e  h r a ­
b i ego  kula  p r z e s z y ł a ,  w  sku t e k  czego  na mie js cu  d u c h a  wyz ioną ł .

—  N a d z w y c z a j n y  pose ł  r o s y j sk i  p r z y  s t o l icy apos to lsk i e j ,  Bo u t e -  
n i ew  p rz y j e c ha ł  dnia  2. L i s t op ada  z N e a p o l u  d o  Rz ymu .

—  P r e z e s  ł urynsk ie j  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w e z w a ł  wszy s tk i ch  c z ł o n ­
k ó w  je j ,  a b y  na pos i edzen i e  z aga j a j ące  (19 .  L i s t o pa da )  n i e za wo d n i e  
p r z y by l i .  Na  po s i edz en iu  t em  o b r a d o w a ć  ma ją  w e  wz g l ędz i e  p ieni ędzy,  
k tó r e  na wzn ie s i en i e  p o m n i k a  dla  Ka ro l a  A lbe r t a  w y z n a c z o n e  b y ć  mają.

—  Książe  s asko  me iningski  p r z y b y ł  z o rs zak i em sw o im  do  T u r y n u .
R z y m ,  7. L i s t opada .  —  O d  t r zec h  dni  p o w r ó c ł  tu  ma rk i z  S p iu o l a

z T u r y n u  i on egda j  j uż  miał  po s ł uch an i e  u j ego świą tobl iwośc i .  Dzis i aj  
n i e m o że m y  j eszcze  z pew nośc i ą  p o w ie d z i e ć ,  j aka  jes t  t r eść  p r z y w i e z i o ­
n y c h  p r z e z  n i ego  p r o j e k t ó w  po j ednau i a .  L ec z  zda j e  się n a m ,  iż się n ie  
omy l i m y ,  jeżel i  t e r az  j uż  p o w ie m y ,  w no szą c  z p e w n y c h  z n a k ó w  z e w n ę ­
t r z n y c h ,  iż t a k o w e  b ę d ą  zgodn i e j s zego  r o d z a j u ,  aniżel i  pop rz ed n i e .  P o ­
w ró t  ma rk i za  Spiuo l i  tu d o t ą d  zos t a j e  z  wy s ł a n i em  a r c y b i s k u p a  G e n u y ,  
C h a r v a z a ,  z R z y m u  do  T u r y n u ,  w s t ycznośc i  t ak  ścis łe j ,  j ak  sku t e k  
z p o w o d e m .

—  W c i ą ż  n a d c h o d z ą  doni e s i en i a  n o w e  o  s z e r z ą c y c h  się r o z b o j a c h  
w ok o l i cy  b ló t  P o u t y ń s k i c h , i p o  o b y d w ó c h  s t r onac h  ł a ńcu ch a  gó r  W o l ­
skich.  Banda  g łó w na  s k ł ad a ć  się ma  z o k o ł o  2 0  ł u d z i ,  w  p o ło w ie  z b i e ­
gów w o j s k o w y c h  w p o ł o w ie  z w ie śn i a k ó w  z Vel le t r i .  W  wi nn i cach  m i a ­
sta s amego  zna l ez ion o  n i e d a w n o  t r z ech  c h ł o p ó w  z a m o r d o w a n y c h ,  —  j e ­
dnego  60  pchn ięc i ami  —  jak się d om y ś l a j ą ,  p r ze z  cz ło uk ów  b a n d y  tej,  
u k tó ry ch  wzbudz i l i  na  s i ebie  pode j r zen i e .  W ó z  p o c z t o w y  n eap o l i t ań -  
ski w ś r ó d  dnia  b i a ł ego  tak b l i sko p od  Vel le t r i  n ap adn i ę to ,  iż r z ec z  z m i a ­
sta w idz i eć  by ło  można .  W  sku t e k  tego nikt  t er az  n i e o d w a ż y  się w y j ś ć  
do  sw e g o  og rodu .  D o  t ego ł u p i e ż c y  wróci l i  na  n o w o  d o  sy s t e m u  d a ­
w neg o  u p ro w a d z a n i a  ludzi .  P e w ie n  b o g a ty  właśc i c ie l  z Vel le t r i  miał  b y ć  
na pa d n i ę ty ;  j e d na k  u d a ło  m u  się z  rąk r a b u s i ó w  w y m k n ą ć ,  k t ó r z y  do  
jego willi w t a r gnę l i ;  za to d z i e w c z y n ę  j e d nę  181ctniąz V a l m o n t o n e is totnie 
w gó ry  u p r o w a d z o n o ,  i d o ty ch c z as  jej  n a p o w r ó t  n i e o d d a n o  S p r a w a  ta 
jes t  t ym g o r s za ,  ż c  p r o w i n e y a  o w a  z swemi  bagnami  i n i ep r zy j az nem i  
górami  b a n d o m  łu p i ezk im  k r y j ó w e k  więce' j aniże l i  każda  i nna  nas t ręcza .
Za cz a só w  L e o n a  XII.  b y ł a  ona  g łó w n e m  si edl i sk iem b a n d y tó w ,  i p o t r z e ­
ba  b y ł o  całe j  sp r ężys to śc i  pap i e ż a  tego,  a b y  b e z p i e cz eń s t w o  p r z yw ró c i ć .  
S ze r z en i e  się w ięc  o w e g o  z ł ego  na b aw ia  rząd n i ema łego  k łop o t u .  
T y m c z a s e m  ka z an o  ż a n d a r m o m  d a w n e  s t r ażn i ce  d rogi  app i j sk i e j  na n o w o  
o bs ad z i ć ;  ale za n a d to  o n e  d a l e ko  o d  s i ebie  leżą ,  a ż an da r m i  sami bo j ą  się 
na z w i a d y  w y j e ż d ż a ć ,  zw ła s zcz a  po  d w ó c h  t y lko ,  j ak  jes t  w 
z w y c z a j u ,  k i ed y  ro z b ó j n i c y  zaws ze  w d a l e k o  w iększe j  ! iczbie|  w y -  
s t ę p u j ą ;

Z  F l o r e n c j i  piszą do dz i enn ika  D a i l y  N e w s ,  co  nas t ępu je .  W e  
wszys tk i ch  ko ł ac h  gan ią  po l i t ykę  m y l n ą ,  jakiej  się c zęść  angie l ska  d r p u -  
t acyi  t r z y m a ł a ;  p o n i e w a ż  ni echc i a ł a  b y ć  p r z e d s t a w io n ą  w ie lk i emu  ks i ę ­
ciu na  d r o d z e  u r z ę d o w e j ,  p r z e t o  można  się b y ł o  z nią o bc h o d z i ć  j e d yn i e  
j a ko  z r e p r e z e n t a n t k ą  ow e j  p r o p a g a n d y  ew am e l i c k i e j ,  k t ór ą  w e ^ l ^ j a . — . 
szech na  śmierć  zw a l c z a ć  za p o t r z e b n e  uznają .  J a k o  r e p r e z e n t a n t .  Angl i i  
m o ż e b y  p a n o w i e  ci w ięce j  byl i  dokaza l i .  L o r d o w i  R o d e n  zaLedwo po  
z w o l o n o  p o  wielki ch  z ab i eg ach  i s t a r a n i a ch ,  Ro żą  Madiai  o dw ie d z i ć .  
Z n a j d u j e  się o n a  w  więz i en iu  w  L u k k a ,  w ś r ó d  z b r o d n i a r e k  na jgo r szych ,  
i ży j e  s t r aw ą  d la  w ięź n ió w  p r z e p i s a n ą ,  j a ką  z a l e d w o  p o ż y w a ć  można .  
Zamias t  k aw y ,  k t ó r a  j ako  p r z e d m io t  z b y t k o w y  s u r o w o  jes t  z akazaną,  
dos t a j e  w o d ę ,  w  k tó r e j  t r ochę  ch l c ba  roz t a r t o ,  z a k ra s zo n ą  o l iwą  i t .  d.  
B y ć  m o ż e ,  iż ona  p o  roz wią zan iu  wie lke j  k s i ę żny  w sku t e k  amnes fy i  d ł a  
z b r o d n i a r z y  po sp o l i t y ch  n i ż szego  s t opn ia  w o ln o ść  sw o ję  od zy sk a .  Ale 
b a r d z o  p e w n y m  nie jes t  len w y p a d e k ,  g d y ż  k l e r ,  r o z j ą t r z o n y  s ym p a t yą  
zag ran i czną  d la  he r e t y k ó w ,  wszelk i e  s p r ę ż y n y  p o r u s z y  p r ze c i w  s y s t e m o ­
wi  łagodności ,  1 rauc iszek Madiai  w  V o l t e r r a  n i e bez p i e czn i e  z a c h o r o ­
w a ł  i l e ży  w  l aza rec i e  więzienia .  P r z e ś l a d o w a n ia  r e l ig i jne w  Toskani i ,  
z a r ęcza  k o r r e s p o n d e n t ,  w y w i e r a j ą  z re sz t ą  sk u t ek  k o n i e c z n y  wsze lk i ch  
p r z e ś l a d o w a ń  op in i i ,  i spra’w i a j q , że  p r o t e s t a n t y z m  s t aje  się z dn i em k a ­
ż d y m  po pu l a rn i e j s z ym .  P rz e c h o d z e n i a  p o t a j e m u e  do  w y z n a n i a  r e f o r m o ­
wa ne go  co ra z  częściej  się p r zy t r a f i a j ą ,  a jezui ci  zamias t  b r ać  n a u kę  z tego 
p o j a w u  na tu r a lnego ,  t ym  u p o r c z y w i e j  t r zyma ją  się drog i  t e r ro ry z m u .

Szw>a\carya.
B e r n ,  d. I I .  L is t opada .  —  W y d a l e n i e  p ru sk i ch  i i nn ych  n i em ie ­

ckich  cz e l a d n ik ó w  r ze m ie ś ln i czy ch ,  k tó r y c h  p ań s t w a  S z w a jc a r ó w  więcej  
u i e p r z y j m u j ą , w ka n t o na c h  n a d e r  p r ę d k o  u sk u t c c zu io n em  zos t an i e ,  nie-  
t y l e  z o b a w y  o po w ię k sz e n i e  się l i czby n i em a ją cyc h  s t a ł ego zami e sz ka ­
n ia ,  j ak  r acze j ,  a b y  w ła s n y m  p o d d a n y m ,  k tó r y m  już t er az  w  N iem cz ech  
p o d r ó ż o w a ć  n i e w o l n o ,  mie j sce zrobi ć.

— F e d e i a c y j n a  adm in i s t r a cya  p o c z t o w a  będz i e  mo g ł a  w tym  r o k u  
ka n to n o m  ca łko wi t e  w y n a g r o d z e n i e  z a  d o c h ó d  p o c z t o w y  w  k w o c i e  
1,400,000 fr. wypł ac i ć ,  i m oże  j es zcze  o k o ł o  100 ,000  fr. do  k a sy  z w i ą z k o ­
we j  odes łać.

Auslrya.
W  i e d e ń ,  12. Li s t opada .  —  N a d z ó r  t a r g o w y  ma b y ć  w ed l e  n o w y c h  

r o z p o r z ą d z e ń  rozc i ągn i ę ty  na b r o w a r y  p iw n e ,  go rze ln i e  i h a nd l e  w ina  
t ak p o d  w zg l ędem d ob ro c i  w y r o b ó w  p iw a  i w ó d k i ,  j ak  r ó w n ie ż  cen  i c z y ­
stości w in  i w  S t y r y i  r o zp o r zą d ze n i a  t a k o w e  w e s z ł y  j uż  w w y k o na n i e .

—  Min i s t e ry um sp r awi ed l iw ośc i  n a k a z a ł o ,  a b y  ka n d y d ac i  cło u r z ę d u  
s ę dz iowsk i ego  m a j ą c y  zam ia r  u r z ę d o w a ć  w  W ę g r z e c h ,  p r ak t y k o w a l i  
p r z y  s ądach  k r a j o w y c h  w  niższej  Ausl ryi  lub C z e c h a c h  dla obzna jmieu i a  
się n ie ly lko  z z a s t o so w an ie m  p ra w ,  a le  r ó w n ie ż  z  ma n i pu l a cy ą  k a n ­
c e l a r y j n ą .

— G a z .  Z a g r z e b s k a  p isze z K a r ł o w i c :  S y n o d  o t w a r t y m  będz i e  
1. L i s t opada  i w a k u j ą c e  d y e c e z y e  g r eck i e  w  B ud z i e ,  W e r s z e c u ,  T cm e s -  
w a r z e  i Ar adz i e  zo s t aną  o bs a d z o n e .  By ł  tu t akże  me t rop o l i t a  serbski ,  
lecz już w y j e c h a ł  do  Be lg r adu .  Ce l  p o d r ó ż y  jego  b y ł  n i ew iad om y .  
U t r z y m u j ą ,  że  ks iążę cza rn ogó r s k i  p r agną ł  w sk aza n i a  mu  o s o b y  zdo lne j  
na  g od no ść  me t r op o l i t y  w  C z a r n o g ó r z e ,  i a r c y b i s k u p  p r z y b y ł  tu  d l a  po -  
rozu ra i eu ia  się z pa t ry a r c hą .  Z a p e w n e  poseł  z C z a r n o g ó r y  ud a  się do  
Be lgr adu .  Z drug ie j  s t r o n y  m n ie ma ją ,  ż e  a r c h i m an d r y t a  Ra j c zew icz  
z C z a r n o g ó r y  n a z n a c z o n y  j uż  jes t  na  tę p osa dę  i n ie  d ługo  po j edz i e  do 
R osy i  gdzie  o t r zy m a  święceni e .  S y n o d  ma  t r w a ć  23  dni.

—  Mów ią  o nas t ąp ić  m a j ąc ym  uk ł a d z i e  m i ęd zy  d y r e k c j a m i  kolei



au s t r y a c k i c h ,  n iemieck i ch ,  be lgi j sk i ch  i f r an cu sk i c h ,  k tó r e go  r ezu l t a t em  
ma  b y ć  sk rócen i e  ja zdy ,  tak  ze  bę d z i e  m o ż n a  p r ze s t r z eń  m i ę dz y  P a r y ż e m  
a W i e d n i e m  p rz e b i ed z  w 48 godz inach .

—  P r e s s a  z a p r ze c za  a l bo  p r ze j ś c iu  ks iężniczki  W a z y  na w iar ę  
katol i cką,  a l bo  też  iz ak t  t en  nie nas t ąpi ł  za  p o ś r e d n i c tw e m  b i sk up a  b e r ­
ne ń sk i eg o ,  a n ie j asne  jej  w  tej m i e r ze  z ap rz ec z en i e  b r zmi :  J e x c  b i skup  
b e r ne ń s k i  uda ł  się p r z e d  n ie  w ie lą  dn iami  d o  L u n d e n b u r g a ,  gdz i e  p o ś w i ę ­
ca ł  g r o b o w ie c  k siążęcej  r od z i ny  U ie l r i ch s t e inów.  L u n d e n b u r g  l e ż y  wsz e ­
l a ko  w linii w p r o s t  p r z ec i w ne j  M o r a w c o w i  własuości  ksi ężniczki  W a z y ,  
a z a t em n i e p o d o b u a ,  a b y  w tym sa m ym  czasie  móg ł  b i s ku p  p r z y j m o w a ć  
o d  księŻDej Ka r o l i  w y z n a n i e  wiary ,  jak to  my ln i e  po  dz i e nn i kac h  p is ano.

Galicya.
D z ie n n i k  u r z ę d o w y  d o  G a z e t y  L w o w s k i e j  z dn ia  11. b.  m. ob-  

w ie sz cz a  w y ro k i  s ądu  w o je n n e g o  w e  L w o w i e  za p r z e k r o c z e n i e  p r a w  
w y j ą t k o w y c h  s t anu  ob l ęże n i a .  O b w i e s z c z e n i e  lo z aw ie r a  w y r o k i  na 48 
o sób .  Mi ęd zy  temi  za p r z e c h o w a n i e  b r o n i  ‘21, z a  o b r a z ę  w ła d zy  lub  
o p ó r  p r z ec i w  o r g a n o m  12,  za  m o w y  p o d b u r z a j ą c e  2 ,  za s p r z ed a w an i e  
o b r a z o w  r e w o l u c y j n y c h  2 ,  za  pos i adan i e  pisin r e w o l u c y j n y c h  1 ,  za  o d ­
b y w a n i e  n i e d o z w o l o n e g o  zg ro m ad ze n i a  5 ,  za r o z s i ew an i e  p o d b u r z a j ą ­
cy ch  wieści  1 ,  za p r z e k r o c z e n i e  p a s p o r to w e  1, za  o b ra z ę  ma je s t a tu  1 
( d r u g i  d la  b r a k u  d o w o d ó w  u w o l n i o n y ) ,  za po l i t yc zn e  k n o w a n ia  1.

A m eryka. jg
O st a t n i e  w iado moś c i  z Kal i forni i  i Austral i i  d o n o s z ą ,  jak p r z e w i d y ­

w an o ,  o  co r a z  bardz i e j  wzmaga j ąc e j  się p r o d u k c j i  z łota .  O i l  lat c z t e ­
r ech  w y k o p a n o  metalu  w  Kal i forni i  za bl i sko 50 mi l ionów,  w  Austral i i  za 
5  m i l i on ów  funt .  szt .  r o czn i e ,  zate in r a zem 55  mi l i on ów  fu n tó w  ( o k o ł o  
660  mil. zlr .  m. k ).  I lość ta da  się lepiej  ocen i ć ,  j ak  s k o r o  w eź m ie m y  
na uw a g ę ,  i e  p o d łu g  najśc i ś l ej szy cli o b r a c h o w a ń  i p r z y p u s z c z e ń  w roku  
1848.,  c a ł a  w ó w c z a s  i lość z ł o t a ,  j a k o  mone t a  b i t a ,  bu l i on  l ub  t owar ,  w y ­
nos i ć  mog ła  560  mil. f. J e że l i  z a t e m  dal e j  co  ro k  jak d o t ą d  10 p r o C .  tej 
i lości  p r z v b y w a ć  bę d z i e ,  n ie  ł a t w em  jes t  z a da n i em  ocen i ć  j ak ie  sku tk i  
t ak  p o m n o ż o n a  p r o d u k c y a  t ego  k ru sz cu  na w a r to ś ć  i n ny ch  p r z ed m io t ó w  
w y w r z e .  Po św ię c i ws zy  j uż  k i l ka  t emu  p rz ed m io to w i  a r t y k u łó w ,  c h c em y  
tu t y lk o  n i e k t ó r e  p r z y t o c z y ć  f ak t a ,  k tó r y c h  na d r o d z e  d o  rozwiązan i a  
tej kw es ty i ,  pomi j ać  uw agą  nie  można ,  ł tak c i e k a w y m  jes t  f ak t em,  że 
z całe j  tej  i lości  w y k o p a n e g o  z ło t a ,  t y lko  za 7,253,395 do  Angli i  p rzy  
szło,  p r z y cz em  nie  t r z eb a  zapominać ,  że  Augl ia  j a ko  na jw ięce j  h a n d l u j ą ­
cy  i n a j bog a t s zy  kra j  na świec i e  na jw ięce j  t akże  nada l  b o g a c tw  a b s o r b o ­
w ać  mus i .  V\ p r a w d z i e  o k a z u j e  się z u r z ę d o w y c h  sp r aw o zd ań ,  ż e  gdy  
w  c a ły m  r o k u  1850 w y b i t o  w  Anglii  za  1,429,000 1 szt .  z ł o t e j  mo n e t y ,  
w  p i e r w s z y c h  9  mies i ącach r. b.  w y b i ł o  już za 4,540,000 f. szt.

Z w a ż y w s z y  wszakże  jak w ie lk i e  i lości  z ł o t a  idą z Anglii  d o  i nnych  
k r a j ó w  na  ląd s tały,  do  l u d y i ,  P r z y l ąd ka  d o b r e j  nadz i e i  i t. p., gdzie  
w z r a s t a j ąc y  p r z e m y s ł  w ię k sz y ch  z a s o b ó w  w y m a g a  i ko rzy s t n e j  speku l a -  

,-C.vi po l e  o tw ie r a ,  z w a ż y w s z y  dale j  co  z sobą  zab i e r a  wzmaga j ąca  się 
w t ak o g r o m n y m  to s u n k u  e m i g r a c j a  d o  A m e ry k i ,  p o k a ż e  się jak zn aczna  
i lość z ło t a  w  fo rmie  m o n e t y  t ym  s p o s o b e m  się r o z c h o d z i ,  a n aw e t  w r a ­
ca d o  k r a j ó w  zkąd  w formie  s u r o w e g o  me ta lu  do  nas  p r z y b y ł a .

Z ł o t o  tyin s p o s o b e m  roz ch o dz i  i r ozdz i e l a  się po św iec i e ,  p o b u d z a  
d u c h a  p r ze s i e b i o r c zeg o  i p r z e m y s ł  p r z e z  w z m o c n io n ą  e k sp o r t a cy ą  i z w i ę ­
k sz o n e  p o t r z e b y ,  co  p r z e s z ka d za  n a d to  w ie lk i emu  sk up i e n iu  t egoż  w  j e ­
d n y m  kraju .  D la  t ego  o b a w a  k r y z y s u  z ło t a  j e s zcz e  na d łu g o  usun ię tą  
s i ę*zdaj e ,  i nie t r z eba  się l ękać ,  a b y  n a w e t  j e s zcze  w iększa  p r o d u k c y a  
p r ę d k o  mogła  na w a r t ość  i n ny ch  p r z e d m i o t ó w  i s to tny  w y w r z e ć  skut ek .

oniku miejscowa.
—  O g ie ń  o nc g d a j s z y  na  św .  Marc in ie  

b.vł po d ło ż o n y .  W y r o b n i k  J a n k o w s k i

chcąc  się zeiośefe  ńa p. S z w ic h o w s k im  za odd a l en i e  go od  ro bo ty ,  o d e r ­
wa ł  d e s k ę  w  szop i e  j ego d r e w n ia n e j ,  wrzuc i ł  d o  niej  z apałk i  z  p ła t ami  
i te zapal i ł .  Po dp a l a c z a  uwięz iono.

W  dii. 14. b.  m. sąd p r zys i ęg łyc h  skaza ł  k a n to r a  ż y d o w s k i e g o  z  S z a ­
mo t u ł  Mo jże sza  L o e w e n t h a l a  za  p o dp a l en i e  d o m u  w  celu  o s z us tw a ,  na 
j edena śc i e  lat  więz i en i a  w d o m u  k a r n y m  i na 10 lat  p o d  d o z ó r  p o l i cy jny .

F r a n k f u r c k a  P o s t z e i t u n g  donos i  z P o z n a n i a ,  co  na s t ę pu j e :  D o ­
w i a d u j e m y  się z k ró l e s tw a  po l s k i e g o ,  że  tam ruch  wie lk i  w  armii  r o s y j ­
skiej  panu j e .  W  Kal i szu  s p o d z i e w a n y  jest  k o r p u s  rosy j sk i  i r o z ł o ż y  się 
nad  g r an i cą  p ru ską .  W i d o c z n ą  jest  r z e c z ą ,  ż e  k o r p u s y  z P o d o l a  i W o ­
łyni a  n ie  n ad c i ą g a ły b y  do  k ró l e s tw a  po l s k i e go ,  g d y b y  nie  s z ło  o w y ­
pad k i  na zachodz i e .  Nies i e  t akże  p o g ł o s k a ,  i e  c esa r z  Mikoł a j  w k ró t ce  
p r z y b ę d z i e  d o  W a r s z a w y ,  c o b y  za k on g r e s e m  m o n a r c h ó w  t a m i e  p r z e  
m a wia ło ,  o k tó r y m  dz i ennik i  wc iąż  w spo mi na j ą .  ______

Wiailamoici literackie.
W a r s z a w  a. —-Z e s z y t  na m. L i s t opa d  r. b.  B ib l i ot ek i  W a r s z a w s k i e j ,  

w y s z e d ł  z d r u k u  i dnia  l."b. m.,  i z aw ie r a :  P o szu k i wa n i a  d o  h is l ory i  r o l ­
n i c twa  k r a j o w e g o ,  oddz i a ł  l i g i ,  c zęść  l iga.  S ł ó w k o  o  n a r o d o w y c h  p i e ­
śni ach s e r b sk i ch  i n o w y m  ich p r zek ł adz i e .  P r z y s ło w ia  i w y ra że n i a  od  
mias t  i wsi ,  z eb ra ł  T y m o .  L ip iński .  Mos t  r u r o w y  B ry t an i a  na o d n o d z e  
morskie j  C o n v a y  w Anglii  (z r yc iną ) .  C ó r k a  Poe ty ,  powieść ,  p r z e z  S.  P.  
K r o n i k a  l i te r acka :  P i sma f i lozo f i czne j  t reści :  W y k ł a d  s y s t e m a t y c z n y  
fi lozofi i  p rzez  J ó z e f a  K r e m c r a ;  H i s to rya  s e r ca  i r o z u m u  (uczuc i a  i w i e ­
dzy ) ,  p r z ez  J a n a  Ma jo rk i ewicza .  Dusza  u w a ż a n a  j ako  s ł owo ,  myśl,  znak,  
p r ze z  J .  N. K a m iń s k i e g o ; H u m o r  i p r a w d a ,  p r ze z  K a r o l a  Libel ta-  L is t y 
Ann iba l a  z Kap u i  a r c y  b i s ku pa  n e a p o l i l a ń s k i e g o , n u n c y u s z a  w Polsce ,  
o b e z k ró l e w i u  po  S te f an i e  B a to ry m  i p i e r w s z y c h  la t ach  p a n o w a n ia  Z y ­
gmun ta  111., p r ze t ł u m ac z y ł  z w łosk i ego  i w y d a ł  A le i .  P rzezdz i eck i ,  p r zez  
S ew .  G o łę b io w sk i e g o .  K i lka  u w a g  nad  r o z p r a w ą  o s t a roży tn e j  Polsce,  
um i e sz czo ną  w  B ib l i ot ece  W a r s z a w s k i e j  na ni. Pa źdz i e rn ik  r. b , p r z ez  
T y m .  L ip ińskiego.  B o z m a i t o ś c i : Kośc io ły  O l k u s k i e ,  p r z e z  H. Ł.  W i e ś  
G o z d o w o  w p o w iec i e  p ło c k i m ,  gub.  p łock ie j  p o ł o ż o n a ,  op i s ana  t opo -  
p r a f i c z no  h i s t o r ycz n i e ,  p r zez  W .  H. G a  wa reck i ego .  Emi l i an  J e n i ke ,  
w s p om n i e n i e  p oś m ie r t ne ,  p r z e z  O  K. K ro n ik a  
n ies ienia  l i terackie .  D os t r zeżen i a  me t co ro lo .  za m

bib l i og raf ic zna .  
W r z e s i e ń  r. b

D o -

Przybyli do Poznania dnia 19. Listopada.
B rzostow nic ; lirabia Mycielski z Punica; Turno  

M ąkc z Grodziska; Hirschberg z Gniezna;

P o z n a ń ,  19. Li 
g a rn c a r z a  S zw ic h o w

„K roili
# d a  
vSfoego 1

B A Z A R  : Z jcb l iń sk i  z
z Objezierza.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :
Bosintfcr i M eyer z Berlina. ,

H O T E L  B A W A R S K I :  V ig n o ly  W i s e  i Ileiiton z L o n d y n n ; Karsmcki
z M chów.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Smitkowski z Ł ę g u ;  K ow alsk i  z W y s o c z k i ;
Kierski z Gostynin. . . . . . . .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Mittelstiidt z K urow a; H eclewicz  z M lod zie jew ie ;
N ieśw iastow sk i  z S łu p i;  Objezierski z Ruska; Beuther z Sędz iw o jew a ;  
lir. Kęszycki z Ulociszewa; ks. Klemczyiis lu z B loc iszcw a i ks. Sancke  
z Szamotuł; K łnkow ski z Szamotuł.

I IO T E L  R Z Y iM S K I: E ygierd  z Inowrocławia
H O T E L  P A R Y S K I :  Bojanowski z Zales ia  kośc.;  Brzozowski z M iłosławia;

Dziadek z Ś r o d y ;  Jackowski z N ad zic jow a;  W ilk otiscy  z M ia s to w ic ;  Bin­
kowski z W y dz ierzew ic .

POD W I E L K I M  D E B E M : Staniecki z Dolska.
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W ę s ier sk o  z Zakrzewa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Clemens z B o rzęc iezek ;  Kirsekenstein z Siemianic.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Klein z Sicbcnsclilósschcn.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Schw ankc z Książa.
W m i e s z k a n i u  pr y  w a t n e m :  T ieschowitz  z Bytonia w  g .  S z lą s k u , ul.

K rólew ska N r  5.; ks. Prasza lowicz  z L w o w a ,  ul. D łu g a  Nr. 1.; Pascal  
z T rzem eszna ,  ul. Podgórna  Nr. 4.

P U B L I C Z N E  W Y W O Ł A N I E .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .  

W y d z .  I. d la  spr .  c y w i ln yc h .
P o z n a ń ,  dnia  l .  L i s t op ad a  1852.  

W s z y s c y  c i ,  k t ó r zy  d o  k a u c j i  u r z ę d o w e j  
zm a r ł eg o  k o n t r o l e r a  ka ssy  s a l a ry jne j  S ą d u  p o ­
w ia to w e g o  K a r o l a  A l e x a n d r a  T  h i e d  e m a n-  
a a  w P o z n a n i u  w  ilości  600 T a l . ,  p r e l e n s y e  
mieć mn i ema ją ,  w z y w a j ą  s i ę ,  a b y  się z t a k ow e-  
mi w t e rmin i e

d n i a  4. M a r c a  1 8 5 3 .  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o godz in i e  l i s i e j  p r z e d  Ur .  
H e i l l t z e  S ęd z i ą  p o w i a t o w y m  w nas zym  p o k o ­
ju i n s l r u k c y j n y m ,  p o d  un ik n i eu i e m  p re k l uz y i ,  
zgłosil i .

GIMERMW
P o l a k ,  r ó w n ie  b i e g ły  w  ni emieck im,  m u z y k a l n y ,  
i y r z y  sob i e  j ako  t a k o w y  pomieszczen i a  w p o l ­
skim do m u .  Bliższą w ia d o m o ś ć  p o d  J .  Ł. w K o  
s t r z y n i e .  A n n o n c u j ą c y  pos i ada  p r z y t e m  leo-  
r y c z n e  i p r a k t y c z n e  w iad o mo śc i  p szcze ln i c twa  
p o d łu g  m e t o d y  D z i e r żo n a .

Praw dziw e Peruańskie Guano,
p r z e z  ce n t r a l n e  t o w a r z y s t w a  ro ln i cze  w F r a n k ­
f u r c i e  n O .  i P o t s d a m i e  z  na szego  sk ł adu  
p o l e c o n e ,  sp r z ed a j ą  po  ce nac h  zn i ż on yc h  PP.
bracia Auerbach tv Poznaniu
p r z y  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  p o d  Nr.  12

Za p r a w d z iw o ś ć  t o w a r u ,  p o n i e w aż  ko le j ą  ż e ­
l a zną  s p r o w a d z o n y  z os t a ł ,  z a r ęcza  się.

Be r l i n ,  dni a  30.  P a ź dz i e rn ik a  1852.
J .  F .  P o p p e  &  C o m p .

Tania wyprzedaż starych win  
Węgierskich.

P opr ze s t a j ą c  z k o ń c e m  ro k u  b ieżącego  p r o ­
w ad z i ć  hande l  w i n n y  p o k o j o w y ,  s p r ze d a j ę  od 
dziś  dnia  mo j e  wina za p o ł o w ę  d o ty c h c z a s o w y c h  
cen  Pos i ad am szczególnie j  w  p iw n i c y  p o d  Ra  
t u szem j eszcze  zn ac zn ą  i lość w in  W ę g ie r ­
s k ic h  w  bu t e lk a ch ,  k tó r e  w  ce lu  w y p r ó ż n i e ­
nia t egoż  sk l epu ,  za p o ł o w ę  d o ty c h c z a so w e j  
c e n y ,  a p r z y  wzięciu najmniej  12 b u t e l e k  je 
s z cze  t ani ej  sp r z ed a ć  ehcę .

Karol Scholtz.

1 s. mmm\ 1
p o l e c a  s w ó j  n o w o  z a ł o ż o n y

Handel cygar, tytoniów S  
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Ul i ca  W o d u a  Nr.  24 p o d  W i e r z b ą .  | | | |
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•Jakób Appel,
W i l h .  u l i ca  Nr .  9.  po  s t r on i e  pocz ty .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
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. K l a h m a  D r a .  
ki p i e r s i o w e  

p k ę ,  f un t  p o  10 S g r . , są t y lk o  d o  nab yc i a  u IHr i  z y  itora Mi u so ha, 
W il h e lm ,  u l i ca  Nr.  8. p o d  Z ło t ą  ko tw icą

P s z e n ic y ,  s z e f e l .........................
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